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ALEKSANDER 
ALEKSY 

W 45 -lecie pracy artystycznej 

Mar i a Bechczyc-Rudnicka 
Hanna Terpiłowska 

Krzysztof Naza r 
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Stanisław Kolada 

Augustów: turystyka i...? 
Romuald 

Wiśniewski Aleksander 
Rozenfeld - Bożeński 

user
teatrnn



Józef Borecki 

Czas przeszły 

L i t e r a t u r a 

M u z y K O 

Sztuka 

s> Towarzys two Spluwacie „ E c h o " w 
Lubl inie obchodziło Jubileusz 40-lecia 
Istnienia. Koncert Jubileuszów)*, k tórym 
dyrygował Adam Natanek, wype łn i ł y 
utwory kompozytorów, polskich 1 ob-
cych. Zaprezentowano rdwnleft prawy* 
konanie „ P l e t n l obozu śmie rc i " — utwo-
ru nlemleckleRo Żyda , Konrada Manna, 
b, więźnia obozu w Trebl ince. 
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Towarzystwo 
Miłośników 
Lublina 

I 

Z A C Z Ę L O się gdzieś 
przed trzema laty. fled. 

I Janusz Danielak, oficjał' 
I nie kierownik redakcji 

ekonomiczno-społeczne) 
rozgłośni lubelskiej Pol-

skiego Radia, a prywatnie człowiek 
do głębi zakochany w Lublinie, za-
czął co młe«łqc gromadzić przed 
mikrofonem znajomych, aby wspól-
nie zastanawiać się nad różnymi, 
dawnymi i aktualnymi sprawami 
tego miasta. Grono znajomych po-
większało Sie o ich znajomych, 
najważniejsze fragmenty tych dys-
kusji nadawano z łaśmy, a wkrótce 
do inicjatywy przyłączył się 
„Kurier Lubelskidrukując z tych 
rozmów — jak to się w gwarze 
dziennikarskiej mówi — felietono-
sprawozdania. 

W ren sposób w rozgłośni na-
rodził sie klub. Niby miał oficjalną 
nazwę Klubu Miłośników Lublina, 
ale prawdę powiedziawszy istniał 
na pół legalnie, bo nie było sCa-
tutu, ani składek, ani władz. Alo 
może właśnie dlatego, że od człon-
ków wymagało się tylko zaangażo-
wania w sprawy miasta, bfjinii" 
resownego rzucania inicjatyw, spo-
strzegania tego, co dzieje się dziś, 

odgrzebywania ze starych doku-
mentów tego, co działo się kiedyś 
— klub stawał się coraz bardziej 
popularny, grono uczestników stale 
się powiększało. 

1 co ciekawe — coraz częściej 
zjawiali się przedstawiciele władz 
politycznych i administracyjnych. 
Tyle, że w klubie występowali jako 
osoby prywatne, dyskutowali, cza-
sem nawet wykłócali się, a w re-
zultacie ta czy inna inicjatywa, 
zrodzona na dyskusjach klubu, za-
częła nabierać realnych kształtów 
w praktyce. Co więcej — kilka 
razy obrady klubu przeniesiono na 
przedmieścia, a udział mieszkańców 
był nadspodziewanie liczny. 

No i wreszcie stało się to, co się 
stać musiało: pękły szwy klubu. 
Coraz liczniejsze grono ludzi miłu-
jących Lublin, nadmiar Inicjatyw, 
coraz bardziej realne perspektywy 
konkretnego oddziaływania na róż-
ne przejawy życia w mieście, moż-
liwość kształtowania tego życia — 
wszystko to doprowadziło wreszcie 
do powitania Już oficjalnie zare-
jestrowanego, z tferf*ibq, władzami 
i konkretnym plonem działania 
Towarzystwa Miłośników Lublina. 

Pod koniec roku ub. powołano 
zarząd tymczasoioy z prezesem 
mec. Konradem Bielskim, a 20 lu-
tego br. odbyło się pierwsze ofic-
jalne zebranie. W tym okresie 
przygotowawczym jak i później 
wielką pomocą służyli organizują-
cemu się Towarzystwu Wydział 
Propagandy KM PZPR i Wydział 
Kultury Prezydium MRN, a se-
kretarz propagandy Alina Wdo-
wiak jak i kierownik Mieczysław 
Ulała* raz jeszcze potwierdzili, że 
są także prywatnie głęboko zaanga-
żowani w sprawy Lublina. 

W skład Zarządu TML weszli: 
Konrad Bielski, Jerzy Dostatni, 
Ryszard Dunin, Henryk Grrwa rocki, 
Jan Ourba, Leszek Ozella, Andrzej 
Hajkowskl, Maryla Kowalska, 
Jerzy Pawłowski, Władysław Rym-
ski, Zbigniew Ślepek. Alina Wdo-
wiak i Stefan Wojciechowski. Do 
Komisji Rewizyjnej wybrano; Jani-
nę Blauth-Opieńską, Jerzego Cy-
woniuka, Józefa Lisa, Franciszka 
Malinowskiego i Zbigniewa Stęp-
niaka, 

„Kamena", która problemom 
Lublina I Jego mieszkańców po-
święca zawsze szczególnie dużo 

uwagi, życzy Towarzystwu stałego 
rozwoju organizacyjnego, a przede 
wszystkim coraz szerszej i skutecz-
niejszej pracy merytorycznej. za-
równo w działalności bezpośred-
niej, jak również w inspiracji władz, 
innych towarzystw i organizacji. A 
pierwsze pożyteczne kroki Już zro-
biono, bo w czasie nieoficjalnego 
jeszcze istnienia Towarzystwo wzię-
ło Już czynny współudział w wielu 
imprezach. Jak rozpisanie konkur-
su na wspomnienia ,J*ublin w 
moim życiu" oraz konkursu dla 
dzieci „Lublin w oczach dziecka 
cyklu prelekcji „Pierwsze dni troi* 
ności", zamierza zorganizować kon-
kurs na piosenkę o mieście, wy-
stawę fotografii Lublina itp. 

Zapisy na członków przyjmuje 
sekretariat, mieszczący się w 
Miejskim Domu Kultury przy uL 
Pstrowskiego (parter). Składka 
roczna wynosi TO zł od osoby, dla 
uczniów 2 zł, dla członków zbio-
rowych 500 zł rocznie 

( d ) 
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R o m u a l d W i śn i ewsk i 

Interpelacje 
poselskie 



„Waltzing Matilda" 
Szkicownik australijski 

Tadeusz Sobolewski 

Mar ia Ballod 

Tadeusz Olszewski 

Wiesław Malicki 

W ł a d y s ł a w Mache j ek 

( F ragmen t z książki „ P o s e l -
skie po t yc zk i " ) . 



Z a m o j s k a o d y s e j a 

TRAGEDIA 
W SOCHACH 

Jan Kołkowicz 

Trudne lata III Rzeczypospolitej 

Z kronik UB i MO 



pierwsza w Polsce 

Konspiracyjna W R N 

Je r z y Dostatni 



ALEKSANDER 
A L E K S Y Powieść 

i komedia 
Oświecenia 

Urszula Kowalska 



RZECZ ZAOKIENNA 
Roch Sęczawa 

Tadeusz Antoni Masłowiecki Janusz Berner 

Eugeniusz Szulborski 

Stanisław Mieńkowski 

Zbigniew Bauer 

Olimpia Niedźwiedź 



Nowa 
generacja 

Staruszkowie 
na start! 

PRZYZWOITKA 
Waldemar Babinicz 



Tomiki poetyckie PAX-u 

Tadeusz K l a k 

Jubileuszowy tom „Rocznika Lubelskiego" 



REDAGUJC IE 
I z N A M I ! 

Uprzejmie 
proszę 

Wiedzą 
sąsiedzi... 

Katom 

Kazimierz Chyła 


